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W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  vv a r s  z a  w y ,  dnia 16. L u tego .

J O .  Xiężna Je jm o ść  W a r s z a w s k a ,  w ró c i ła  
z a w c z o ra j  z zagranicy  do  W a rsz a w y .

K o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn ia  6. L u te g o .

W e d łu g  N ajw yższego  Im ie n n e g o  U k a z u  
w y d a n e g o  do Ltządzącego S e n a tu ,  z w ła s n o ­
r ę c z n y m  J .  C. Mości p o d p ise m ,  z dn ia  24. 
G ru d n ia  r. z . ;  Guberni,} W i leń sk ą  zam iast te ­
raźn ie jszych  11, ro zk a zan o  podzielić  na 10 
P o w i a t ó w ,  a m iasteczka i w s i  należące do 
kassującego się te ra z  T ro c k ie g o  P o w ia tu  w ł ą ­
czyć do innych  p o w ia t ó w .

r a n c  y  a., Z P.,a ry J a ’ dn!a 9. Lutego.
W  dzienn iku  G o m  rn e r  c e czy tam y  : W y ­

praw ’a francuska d o  w y s p  S a n d w ic h s k ic h  
p rzysz ła  juz do sku t ku ,  a o tej podają  n am  
n a jp ie rw szą  w ia d o m o ść  p ism a z N e w - J o rk ,  
k tó r e  z a raze m  ostrę  zaczepkę  w  sobie  m ie ­
szczą. T am te jszy  dziennik  handlow-y n a z y w a  
tę  w y p r a w ę  n o w ą  obelgą z s t rony  f ra n c u z ó w ,  
i z a p y tu ie ,  czy ci chcą m ieczem  u tw ie rd z ić  
w ia r ę  sw o ję  i noyvą ro zp o c ząć  k ru c y a tę ?  J e ­
dnakże  nie idzie tu  o re k g ię ,  a le o  o b raz ę

ch a rak te ru  n a r o d o w e g o  n a  o sobach  francuz- 
k ich  rrnssyonarzy w y rz ą d z o n ą .  W z g lę d e m  
tej w y p r a w y  d onoszą  z M azatlan  pod  dn iem  
lo  L is topada  r. z. że Irancuzka  fregata (za p e ­
w n e  „A r te m ise “, K apitan  L ap lace j  przybiła  
do  w y s p  " a n d w ic h s k ic h ,  w  celu żądania od 
tam te jszego  rzą d u  zadość  uczynienia za w y ­
pędzen ie  w  r. 18,37 katołicko-francuzkicb  mis- 
syonarzy .  D o w ó d z c a  fregaty  żądał w  p rz e ­
ciągu 24 g o d z in :  1) 20,000 d o l la r ó w ,  k tó re  
w  ręk u  r zą d u  francuzk iego  pozostać m a ją  na 
za k ła d ;  2) uk ładu  dozw alającego  p r z y w o z u  
p ło d ó w  francuzk ich  hęz  opłaty ,  3 )  p o z w o le ­
nia dla m issyonarzy  katolickich p o z o s ta w a n ia  
na  w y s p a c h  i opow iadan ia  ewari iel i i ,  z a g ra ­
żając w  p rz e c iw n y m  razie  spa len iem  m ias ta  
H o n lu lu ,  do  czego zaraz  u c z y n io n o  p r z y s p o ­
sobienia. Je szcze  p rz e d  u p ł y w e m  czasu o- 
zn a cz o n eg o ,  trak ta t zos ta ł  p o d p isa n y  f  żądane 
20 000 d o l la ru w  by ły  )UZ na pok ładz ie  fregaty. 
Kilku m issyonarzy  za raz  w y lą d o w a ło  i zaczęto  
b u d o w a ć  kaplicę. ’ 4

7  s 2 p a n i a.
a d r y  t u ,  dnia 2. Lutego.

cznei je d e n  w y r o b n ik  na publi-
I iey G e n e r a ł o w i  M a ro to  policzek, k tó ry

dliawszyPr2^ 9ł' ani sł0VVa na to  n ie  p o w ie -
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M e n s a n g c r o  udziela pisma z C a r t h a g e n y  
7, dn ia  25. Stycznia ,  w  k tó r ć m  n a d e r  sm u t n y  
kreś l ą obraz  o stanie m a ry na rk i  hiszpańskiej .  
O s a d a  znajduje się w  największe j  nędzy,  k iedy 
od  53ch miesięcy żadnego  nie pob ie ra  żołdu.

A u s  t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn  12. L u tego .

Lis ty z P e te r sb ur ga  d o no sz ą ,  źe Poseł  ros  
syjśki przy d w o r z e  tu te j sz ym,  B a i l  li T a *  
t i s z e w ,  o d w o ł a n y  został  od u r z ę d o w a n i a  
swego .  W  miejsce jego nas tąp i ,  jak p o w i a -  

, d a j ą , d o ty c h c z a s o w y  Mini ster  w o j n y  , H ra b ia  
A l e x a n d e r  C z  e r  n i c z e w .

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 16. Stycznia.

(G'az. potrsz.)  — W ys tąp ie n i e  Pana Hodges,  
G ene ra l neg o  Konsu la  angielskiego,  tak nieste­
ty d u m n e  i ob raż a jące ,  źe z a p e w n e  sm ut ne  
w y d a  skutki.  Be zp o ś r e d n im  sku tk iem po gró­
żek w y r z e c z o n y c h  p rzeze ń  w  imieniu Anglii,  
by ło  to ,  i e  V\ icekról  w  mn ie ma ni u  s w o  t i n  
o n i e p or oz u m ie n i u  mi ęd zy  m o c a r s t w a m i ,  b a r ­
dziej jeszcze się u tw ie rdz i ł .  l a k i r n  b o w i e m  
s p o so b e m  zdan iem jego g roźne  o d e z w y  K o n ­
sula angielskiego w y t łu m a cz y  ć się dadzą.  Zre-  
sztą o b r a ż e n i e  M e h m e d a  s t a n u  r z e c z y  n i e  
zmieni .  « C z ło w ie k  ten poczy tuje m n ie  za 
d rugiego Mi łosza  ( p o w i e d z i a ł  oneg 'a) W i c e ­
król)  a l b o  r o z u m i e ,  źe Eg ip t  w  In dy  ach leży." 
P o  tych  r o z m o w a c h  z K o ns u l e m angielskim, 
zda |e  się ,  źe Basza siły mło d oc ia ny ch  lat s w o ­
ich odzyskał .  W okol icach miasta naszego,  
ma jąc ego  już 2^,000 załogi,  koncen t ru ią  jeszcze 
ob óz  12,0 )0 wojska .  30,000 zgromadz i  się 
w  D a m h n h u r ,  o kilka mil stąd.  Załogi w  A- 
bu k i r ,  R os e t t e ,  Damiate i El  Ari sch  na 15,000 
rriają być zw ię ks z o n e .  K ah i ra  o t r zy m a  20,000 
załogi  Pospol i t e  ruszen ie  w  ca łym nakazano 
k ra ju ,  a lud o ch oc zo  w e z w a n i e  p rzy jmuje ,  
k i edy pana s w e g o  bardz ie j  ko ch a ,  aniżeli 
ch rześc iańsk ich  z d o b y w c ó w .  I1 lot ta suł tań-  
ska n a w y k a  do tej myśl i ,  ze M e h m e d  Ali 
ob ro ńcą  w i a r y  i pańs tw a .  P rz ed  ki lku dniami  
z w o ł a ł  on o f i c e ró w  tej t lol ty i p r z e m ó w i ł  do 
nich w  sposób nas tępu jący :  L u d  nasz p rzed
w i e k a m i  w ie l k im  by ł  i po t ęż nym .  Jeszcze  
t enże  sam m a m y  koran  i ta sama k r e w  p łyn ie  
w  ży łach naszych.  Cz y ż  d a w n e g o  m ę s t w a  
odzyskać  nie rnożem?  G r e c y ? , S e r b ię ,  Mul  
t any  i W o ł o s z c z y z n ę  od p a ń s tw a  G t t o m a n ó w  
o d e r w a n o ;  p r o w i n c y e  te w  m o c y  n i e w i e r ­
nych.  Czyż d a m y  sobie i Eg ip t  od ebrać ,  p o ­
n ie w a ż  się p e w n e m u  m o c a r s t w u  p o d o b a  z r o ­
bić z n iego s lacyę dla Indy i?  Je s t e m s ta ry m 
w o ja k ie m  i r acze j by m zginął ,  aniżeli na to ze ­
zwol i ł .  W y s o k i e  s t a n o w is k o ,  k tóre zajmuję,  
w k ł a d a  na m n ie  t en o b ow ią z ek .  W y  jesteście

M uz u łm a n i ;  jeżeli  p o l e g n ę , pomścicie się k r w i  
mojej .* O f i ce ro w ie  flotty j ednozgodnie  przy-  
sięgl i ,  źe z n i m  albo z w y c i ę ż ą ,  a lbo zginą.

I n  d y  e  W s c h o d n i e .
Pocz ta  w s c h o d n i o - i n d y j s k a ,  k tóra  dn. 23. 

Stycznia do A lexandr y i  p rz y b y ła ,  p r zy w io z ła  
listy z B o m b a ju  aż do dn.  6. Stycznia.  N ad ­
zwycza j  wielk ie  w ra ż e n ie  sp raw  iła w  Indyach  
W s c h o d n i c h  udzie lona  p r ze z  Pana  Burne6 
P a n u  Macnagł i t an  w i a d o m o ś ć ,  ź e  5 0  b a t a  
l i o r i ó w  w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  w y l ą d o ­
w a w s z y  n a d  b r z e g a m i  w s c h o d n i e m i  
m o r z a  K a s p i i s k i e g o  k u  C l i  i w i e  i S u ­
c h a r z e  w y r u s z y ł o  K or pu s  armi i  Bom-  
bajskiej  o t r zy m ał  natychmias t  ro zk a z ,  aby  się 
w  o d w r o c i e  s w o i m  w s t r z y m a ł ;  część jego 
już p r zy by ła  do  S u lc h u r  i Sch ika rpur .  f tóso -  
w n i e  do obiegających pog łosek ,  r ząd  angiel­
ski |uż od d a w n a  o zamia rach  Rossy i w y s ł a ­
nia w oj s ka  ce lem o s w o b o d z e n i a  w ię z io n y c h  
w  C h i w i e  i B uc har ze  l e ń có w  rossyjskich był  
za w ia d o m io ny .  W s z a k ż e  p o w s z e c h n e m  m n ie ­
m a n i e m ,  źe w 'y p r a w a  rossyjska nie do  samćl 
L h i w y  tylko godzi ,  lecz źe część w ojs ka  do 
Bucł iary a moż e  w ię ks za  p o ł o w a  p r ze z  Me-  
sched  do  H e r a t u  w y ru s z y .

I t i r l ^ e  W s c h o d n i e  p o n i o s ł y  w i e l k ą  stratę

firzez śmie rć  Admirała  Mai t l and ,  k tó r em u  zo- 
a t wi cn i e  s p o r ó w  z C h in am i  po w ie rz on o .  

W ła śn ie  od ebr a ł  byl r o z k a z ,  aby na «W e l l e ­
sley" t amże się uda ł ,  gdy go śmie rć  zasko ­
czyła.  S ą d z ą ,  źe w  mie jsce jego ?*ir Wi l l i am  
P a r k e r  nas tąp i ,  k tó r y  to w a le cz ny  i d o ś w i a d ­
cz ony  oficer  w y p r a w ę  Ch ińską  z a p e w n e  p o ­
myśln ie  ukończy.

C h i n  y .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  o t rzym ała  przez  

A lex an d ry ?  w iad o m o śc i  z S in g a p u r  aż do dn. 
7. L i s to pa d a ,  za w ie r a j ąc e  n o w s z e  doniesienia 
z Ch in .  S t o s o w n i e  do  tychże zaszła p o w t ó r ­
nie u tarczka mi ęd zy  f regatami  angielskićmi 
» \ o l a g e "  i «Hyac inth«  i 29 dsrhonkarn i  w o -  
j ennemi  chińskiemi  p o d C h u m p y  w  zatoce 
K a n t o n s k i e j ; 5 dsc l iu nkó w zostało zatopio 
nycli a jedna w  p o w i e t r z e  w y s a d z o n a ;  reszta 
uciekła a p i e r w s z y m ,  k t ó r y  z e m k n ą ł ,  by ł  sam 
Admirał Chińsk i ,  K w a n .

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — , , ' l 'ygodnika ro łn iczo-p rze -  

m y s ł o w o g o “ p o d  Redakcyją  vv • Kochań­
skiego,  w y s z e d ł  Ńr.  5. i ob e jmuje :  w ar­
tości wz g l ę dn e j  n a w o z ó w , ^  tudzicz ich roz- 
maitćj ilości do o t r zy m an ia  żądanych  s k u t k ó w  
pot rzebnej .  2) W h i t i n g t o n a  n o w a  biała ozi ­
m a  i jara pszen ica ,  za którćj  p i e l ęgno wa nie
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to w arzy s tw o  rolnicze Liwerpolskie medal mu 
dalo. 3) C ukrow nie w  Państwie Austryjackiem. 
4) B arom eter chemiczny niekosztowny dla go­
spodarzy i ogrodników . 5)  grodek  czyszcze­
nia kom inów  z sadzy. 6) Kom u i kiedy uży 
w anie  kaw y  staje się pozytecznem. 7) A tra ­
m ent angielski. 8) Machina do kopania, 9) Rze­
czy rozmaite.

Trzec i  tom „ W ę d r ó w e k  literackich, fanta­
stycznych i historycznych*,  przez J. J. K ra ­
szewskiego ,  juz wkrótce  opuści  prasę w  księ- 
gotłoczni S lumowicza  ( w  V\ i inie^ Doch ód  
z tego dziełka,  autor przeznaczył  dla biednego
p r z y ja c ie la .

B a r o m e t e r  w  e  ̂ w ł o s a c h  p e w n e g o  
c z ł o w i e k a .  — W Tyro lu  niedaleko Bocen, 
żyje pewien w łośc ian in , nazw iskiem  Jędrzei 
Rui kler, który istotny barom eter  w  swoich 
w łosoch  posiada. Jeżeli na d w o rz e  ma być 
piękna pogoda, natenczas gładko lezą jego 
w łosy , jeżeli zaś ma być deszcz, w tedy  n a ­
brzm iewają  i w  górę się jeżą ; podczas nieustan-  
nćj slo ty , zjeża mu się cały w ierzchołek  g ło ­
wy*. Podczas wielkiej piorunnej burzy w  m ie ­
siącu Lipcu 1834 wszystkie b rw i  mu w y  padły. 
S^siedzi, patrzą codzienie, jaką on ma lryzu rę ;  
jeżeli postrzegą, że Jędruś ma z;eżone włosy, 
w ted y  żaden włościanin nie wychyli się 
z swego domu.

( Z  Gaz. Porann.) — N o w i n y ,  t y c z ą c e  
s i ę  P i ś m i e n n i c t w a  k r a j o w e g o .  — Do­
wiadujem y się z listu pisanego z Wilna, iz A n­
toni E d w a rd  O d y n i e c ,  w z o ro w y  nasz tłu­
m acz, przyjął na siebie Redakcyę K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o ,  w y d aw an eg o  dotąd przez 
Marcinowskiego. Częścią polityczną (-azety, 
m ają , po większej części za jm ow ać się Na u­
czyciele Pensyonu Szlacheckiego Spodziew ać 
się przeto w y p ad a ,  iż ujrzymy w  Kuryerze 
L itew sk im  oddział l i t e r a c k i ,  którego dotąd 
w spom nione  pismo, nigdy nie miało. Wi a ­
domo z niektórych pism czasowych (np. z T y ­
godn ika ) ,  iż A.  E. O d y n i e c  p racow ał nad 
E n c y k l o p e d y ą  P o w s z e c h n ą ,  której gło­
ski B  i C wydal w  W ilnie. T eraz  zaniechał 
t.ege przedsięwzięcia, lecz w zamianę dawniej­
szy ch t rudów , ujrzymy w kró tce  t r z e c i  t o m  
lego t ł ó m a c z e ń ,  z których 2 p ierw sze  w y ­
dane w  Lipsku u Greilkopfa i Haertela. *) — 
Ó w  tom  trzeci,  ma się składać z p o e m a t u :  
N i e b o  i z i e m i a ,  i powieści Lorda Bajroria, 
( p o d  n a z w ą :  K o r s a r z , )  która była w y d ru ­
kow ana osobno w e  W rocław iu  1835 roku.

• )  1838. T .I . str.297. Zawiera D z i e w i c e  z J e ­
z i o r a ;  — T. Et., str. 216. mieści w sobie N a r z e ­
c z o n e  z A b y  d o s  i C z c i c i e l i  o g n i a  z Toma­
sza JVlooia. Eilycya ozdobna, na pięknym weliuie.

P. Zeuszner przełoży H um bo ld fa :  Ansichten 
der  N atur,  oraz H. Davy the ,int d o f  fln
philosopher., lecz n,e może znaleść w ydaw cy, 
któryby kosztów nh druk me poskąpił. Dzieło 
Szerleekiego, Doktora M edycyny, p o d ty tu­
łe m :  Dictionaire abrege de Terapeu tioue  ou 
expose des moyens curatifs, etc. p rze tłum aczo­
ne zostało w  Berlinie na język niemiecki __
i w ydane  z p rzem ow ą Professora B a r e  z 1), 
M. — Lubo edycya Berlińska, jest nieco po ­
w iększona, nie w ypadało  jednak zamilczeć o 
źródle ,  zkąd czerpano i do s łow a p raw ie  
przepisano tak ogrom ne i z niepospolitą pracą 
w ykonane  dzieło naszego Lekarza Szerleckie- 
go. — W  Lipsku u Desforges wyszło dzieło 
Doktora  Doroszki: „ Rei h en  hes sur 1’homćo- 
patie , ou theorie des analogues." Dątąd je- 
szcześmy niewidzieli w  W arszaw ie w zm ian­
k ow anych  postrzeżeń homeopatycznych. K a­
rol z ua linow ki Sienkiewicz, ( b r a t  rodzony 
Leona, który spolszczył Rhiisa R y s  d z i e j ó w  
w i e k ó w  ś r e d n i c h )  napisał nader  w ażne 
dzie ło : s k a r b i e c  t i i s t o r y i  k r a j o w ć j .  •— 
O u ad w a  bracia , z k tórych p ierw szy  znany 
jako i tłumacz W alte r  'c o l t a ,  zaczęli praco­
w ać  nad dziejami. Jakże to odbija obok prze­
k ład ó w  na j ę z ^ k  ł r a n c u z k i  np. romansu 
Spiridlera ( Mara zza , 2 tomy, z niemieckiego) 
pode jm ow anych  przez P. ''Kisielnickiego łub 
innych? — Nam  się zdaje, źe tylko sp. kula- 
cye pieniężne słuza za w y m ó w k ę  w  podobne­
go rodzaju przedsięwzięciach. Mozriaby atoli 
jeszcze i z widokiem  finansowym  pogodzić 
cele szlachetniejsze, naprzykład, tłumaczyć co 
z dziejów naszych na inne języki. — U  Teof. 
l.liieksberga w  W ilnie, kiedyż wyjdą wpowie- 
ści i pieśni ludu Ukraińskiego, przez tzopol- 
skiego?" — Czytaliśmy w  pismach niemiec­
kich o dziele Doktora Fryderyka F o e r s t e r ,  
w ydam  m w  Potsdamie i zawierające*! m n ó ­
s tw o  m ate rya łów  do panowania Sasów , p o d 
ty tu łem : « Friedrich  August I f . ,  Kóriig von 
Folen  und Kónig von bachsen. « W  w ielu  
miejscach au to r ,  rozw inął się z p raw dą  i fak­
tami historycznemi. Szkoda wielka, iż któren 
z naszych badaczów nie zaiął się dotąd  w y ­
pracow aniem . tamtoczesnych dziejów, tno^ąc 
zwłaszcza mieć tak wielkie pom oce z goto­
w y ch  już m a te rya łów , jakieini są; W olte r  i 
jego kom entator l > - . ;  Parłenaj,  Nordberg , 
Adłerłeld, hs yPatkula , Załuski, i w ie lu  innych! 
Jeden  z najs awruejszych historyków  naszych 
napisał no w e  num izm atyczne dz ie ło ,  pod ty- 
tu lem . » y p e s  G a u l o i s *  zawierające opis 
wszys kich m onet i medali Gallów począw szy 
od J u  ‘usza Cezara. H enke w ydał gramma- 
tykę polskę dla C z e c h ó w  i poświęcił ją A. 
Uościszewskiernu. Skoro dojdzie rąk naszych,
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n i e  o m i e s z k a m y  o b s z e r n ie j s z ą  o  n ić j  d a ć  w i a ­
d o m o ^  c z y t e l n i k o m  G a z e t y  n a s ze j .  S t a n i s ł a w  
P r z y ł ę c k i ,  b y ł y  k u s t o s z  b ib l io te k i  O s o l m s k i c h .  
w y g o t o w a ł  d o  d r u k u  d w a  w ra ż n e  d la  d z i e j ó w  
n a s z y c h  d z i e ł a ,  m i a n o w i c i e :  „ U k r a i n n e  s p r a ­
w y  w  la tach  1627, 2 8  i 2 9 ,  z  r ę k o  p isań  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  z e b r a n e  « S k ła d a j ą  s ię  z  a u t e n t y c z ­
n y c h  r e la c y j ,  c z y l i  r a p o r t ó w  w o j e n n y c h  i l i ­
s t ó w  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  S t e f a n a  C F im ie lec k ie  ■ 
g o ,  s ł a w n e g o  p o g r o m c y  T a t a r ó w ,  k t ó r y m  
m a tk i  w  K r y m i e  s t r a s z y ł y  s w e  d z i e c i  . t u d z ie ż  
z  l i s t ó w  b a n ó w  t a t a r s k ic h ,  K r ó la  p e r s k i e g o  i 
S u ł ta n a  t u r e c k ie g o ,  p i s a n y c h  d o  K r ó la  p o l ­
s k ie g o  i r ó ż n y c h  z n a k o m i t y c h  o s ó b .  W s z y ­
s t k ie ,  z m a ł y m  w y j ą t k i e m ,  są  w  ję z y k u  p o l ­
s k im  i z a w i e r a j ą  c i e k a w e  s z c z e g ó ł y  w y j a ś n i a ­
ją ce  s ta ń  r z e c z y  w  kra u. —  P a m i ę t n i k i  o  
K o n i e c p o l s k i c h .  Z  w i e l k ą  s ta r a n n o śc ią  
z e b r a ł  tu  w y d a w c a  d o k u m e n t a , t y c z ą c e  s ię  
d z ia ła ń  tej r o d z in y ,  k tó r a  tak p r z e w a ż n ą  r o lę  
w  d z ie ła c h  p o l s k ic h  o d g r y w a ł a ,  u s z y k o w a ł  je 
c h r o n o l o g i c z n i e ,  z a p e ł n i ł  p r z e r w y  z  b r o s z u r  
i p i s m  m n ie j  z n a n y c h  i w ł a s n e r n i  u w a g a m i  
o b j a ś n i ł  Z a j m o w a ć  b ę d z i e  n a j m n ie j  2 0  a r k u ­
s z y  d ru k u .  P a m ię t n i k i  te  n a le żą  d o  n a j l e p ­
s z y c h  jak ie  s ię  d o t ą d  p o j a w i ł y .  —  T o m a s z a  
O l i z a r o w s k i e g a  p o e z y e  w y s z ł y  p o d  n a z w ą  
E x e f c y c y e  p o e t y c k i e  ( c z e m u  n ie  ć w i c z e n i a ? )  
i z a w i e r a j ą :  K r z y ż  w  P c r e d y ł y ,  p o w i e ś ć  
w o ł y ń s k a .  S z a l a ,  sa tyra .  W n i e b o w s t ą p ,  m y ­
stery  a. P a w e ł  z T u n ik ,  f r a g m e n t .  S e n ,  h u -  
m o r e s k .  P o d r ó ż n y  w  W e n e c y i .  R o z m y ś l a ­
n ie .  S ł a w a  B o g u ,  w o j e n n y  ś p i e w  W o ł y n -  
c ó w .  A u t o r  d łu g o  n ie  c z u ł  w  s o b ie  n a | in n ie j -  
s z e g o  p o w o ł a n i a  d o  p o e z y i ; p r z y k ła d a ją c  s ię  
w  s z k o ł a c h  d o  m a t e m a t y k i ,  t y lk o  p r z y p a d k o ­
w o  c z a s e m  s k le c i ł  k i lka w i e r s z y ;  w i e r s z e  te  
c h o ć  w c a l e  n i e z ł e ,  s t a ły  s ię  j e d n a k  p r z e d m i o ­
t e m  ż a r t ó w , i  w y s z y d z e ń  z  s t r o n y  je g o  w s p ó ł  
k o l e g ó w .  Ż a r ty  te  i d r w i n k i  b y ł y  j e d n a k  
w ł a ś n i e  b o d ź c e m  dla  n i e g o  d o  p r a c o w a n i a  
w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  ta k  d a l e c e ,  ż e  z a n i e c h a ­
w s z y  p r z y k ła d a ć  s ię  d o  m a t e m a t y k i ,  r z u c i ł  s ię  
d o  r o b ie n ia  w i e r s z y .  S z c z ę ś c i e m  j e d e n  z e ­
s z y t  ich  w  p a d ł  .iego n a u c z y c i e l o w i  ję zy k a  p o l ­
s k ie g o  K o r z e n i o w s k i e m u  w  r ę c e ,  k tó r y  p o ­
z n a ł  ta len t  u k r y t y  w  O l i z a r o w s k i m , p o l u b i ł  
g o  i z a c h ę c a ł  d o  p r a c y .  O h z a r o w s k i  m a  d w a ­
d z ie ś c ia  i k i lka lat. JH. W r o ń s k i  u k o ń c z y ł  
d z i e ł o  d w u t o m o w e :  , ,M e s s i a n i z m e ,  u n i o n  f i ­
n a le  d e  la p h i lo s o p h i c  e t  d e  la r e l ig io n  c o n -  
s t i tu a n t  la p h i lo s o p h i c  a b s o lu e  “  J u ż  s ię  d r u ­
k u je  t r z e c i  t o m  G a b i n e t u  M e d a l ó w  n a ­
s z y c h ,  n a d e r  o z d o b n e g o  w y d a n i a  E .  H r.  B a ­
c z y ń s k i e g o .  —  W  t y c h  driich  o p u ś c i  k s ię g o -  
t ł o c z n i ę  P  a m i ę  t n i k  S c e n y  W a r s z a w -  
s k i ć j  p r z e z  K .  W .  M ie ś c ić  o n  b ę d z i e  w  s o ­
b i e ,  p r ó c z  F r a s z k i  w e  2  a k ta c h  p r z e z  J .  K o ­

r z e n i o w s k i e g o ,  p. t. Z a k ł a d ,  i w ł a ś c i w ć j  
s w e )  t r e ś c i ,  a r y e  w i e l k i e  z N a p o j u  m i ło s n e g o ,  
i K o n ia  S p i ż o w e g o ,  d w i e  in n e  m u z y k ą  w i e l e  
w y ą t k ó w  z d r a m  i k o m e d y j ,  w i e r s z e m  i p r o ­
z ą ;  u r y w k i  p o e z y j  l e p s z y c h  a u t o r ó w :  o r a z  
d w i e  b a r d z o  w a ż n e  t a b l i c e ,  z  k t ó r y c h  p i e r ­
w s z a  z a w i e r a  „ O b r a z  s t a t y s t y c z n y  w i d o w i s k  
w  d z i e s i ę c i o l e t n ic h  p e r y o d a c h ,  p o c z y n a j ą c  o d  
roku 1 7 9 9 ,"  d ru g a  z a ś :  u b k ła d  te a tr u  w  t y c h ­
że  l a t a c h ."  I ł .  8.

F o r t e p i a n a  w  k sz ta łc ie  s k r z y d e ł  na s p r z e d a ż  
i d o  w y n a j ę c i a ;  p i ę k n e  m o d n e  z  d r z e w a  p o -  
l y x a n d r o v e e g o ,  c e b r a  i m a h o n i o w e g o  w y r a ­
b ia n e  m e b l e ,  l i s z t w y  w y z ł a c a n e  i r a m y  w y -  
z ła e a n e  d o  o b r a z ó w ,  p o le c a  jak n a j t a n i e j  h a n ­
d e l  m e b l i  M e y e r a  K a n t o r o w i c z a  w  r y n ­
k u  p o d  N r .  5J .  T a m ż e  r ó w n i e ż  w y n a j m u j ą  
s ię  k r z e s ła  i m a ł e  s to l ik i  na  b a le  w  c e n ie  
u m i a r k o w a n e j .

S p r z e d a ż  b a r a n ó w .
W  K a r n i e  p o d  W o l s z t y n e m  w  p o w i e c i e  

B a b ir n o s tk im  jest w  t y m  r o k u  d o  s p r z e d a n ia  
1 2 0  b a r a n ó w  z a r o d o w y c h ,  k t ó r e  na  k la ss \  
s p r z e d a n e  b ę d ą ;  klassa  l s z a  p o  3 0  ta l . ,  klassa  
2 g a  p o  2 0  t a l . ,  k lassa  3 c ia  p o  12 tal.  B a r a n y  
z a ś  w y b o r o w e ,  m a j ą c e  w s z e l k i e  p r z y m io t y ,  
za w y ż s z ą  c e n ę  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .

S t a d o  tu te j s z e  jest  z u p e ł n i e  z d r o w e  i w o l n e  
o d  w s z e l k i c h  z a r a ź l i w y c h  c h o r ó b ,  za  c o  w ł a ­
śc ic ie l  z a r ę c z a .  S p r z e d a ż  b a r a n ó w  r o z p o c z n i e  
s ię  d. 25 .  t. n i .  W  m e b y t n o ś c i  w ł a ś c i c i e l a  d o ­
z ó r  g o sp o d a r sk i  m a  p o l e c e n i e  s p r z e d a w a n ia .

Na o s ta tn im  ja r m a r k u  w  P o z n a n i u ,  w e ł n a  
K a r m c k a  p o  122^ tal. K o m p a n i i  m o r s k ie j  
s p r z e d a n ą  b y ła .

K a r n a ,  dn ia  20 .  L u t e g o  1840 .

e n y  t a r g o w e  
W m ieście  

p o z n a n i u .

Ltn 19. L u t e g o  
1S40. r

o d  | d o  
PT a l .  sgr. fe n . |  T a l, sgr. fen .

Pszenicy szefel 29 3 2 2 6
Z y ta  . . 29 t) 1 2
Jęczm ienia d t ............................... ?;?, ___ ____ 24 -

O w s a  dt. . 18 6 20
T a ta r k i  d t .................................. 27 6 1
G rochu dt ............................... 1 ___ 1 5
Z iem iaków  dt ......................... — 9 6 — 10 — T-

Siana c e t n a r ........................ — 19 — — 19 6
4 20 — 4 2 7 6

M asła g a r n ie c ........................
ill

17j 6 1 2 2 6
Spirytusu b e c z k a  . . . . 5| - 13 15 —


